
NUMER 125, 30.01.2022, 4 Niedziela zwykła   

LITURGIA  (Jr 1, 4-5. 17-19); (Ps 71 (70), 1-2. 3-4a. 5-6b. 15ab i 17); 

(1 Kor 12, 31 – 13, 13); Aklamacja (Łk 4, 18); (Łk 4, 21-30); 

KOMENTARZ 
 Ciekawą scenę opisuje Ewangelista Łukasz: Jezus naucza w synagodze. 

Na początku, to co mówi Jezus, wszystkim się podoba i przyświadczają 

Mu. Są pod wrażeniem. A po chwili, gdy Jezus zaczyna ujawniać 

prawdę o ich życiu, o ich przewrotności - w słuchających zaczyna 

rodzić się złość i gniew. 

Ostatecznie poddani tym 

uczuciom postanawiają... zabić 

Jezusa! Trzeba byśmy dziś 

postawili sobie pytanie, czy 

przypadkiem nie jest podobnie i z 

nami. Wystarczy przypomnieć 

sobie jakieś nieodległe 

wydarzenia, gdy po słowach 

wypowiedzianych przez kogoś 

poczułeś gniew i agresję. A może te emocje masz tak mocno stłumione, 

że ich w ogóle nie odczuwasz? I co wtedy zrobiłeś? Może chciałeś 

uciec, pobić drugiego człowieka, ukarać go? Przemocowych rozwiązań 

jest wiele. Okazuje się, że w każdym z nas jest takie szczególne miejsce. 

Bardzo go bronimy i dbamy o nie, żeby pozostało nienaruszone  

i niepodważone. Są to różne „prawdy” o nas samych i o życiu, które 

próbujemy za wszelką cenę obronić. Często to nasze krypty rodzinne. 

Gdy jednak ktoś zbliża się niebezpiecznie blisko do nich i próbuje je 

podważyć, wtedy wściekli odpowiadamy agresją. Napisałem „prawdy” 

w cudzysłowie, gdyż są to w rzeczywistości przekonania, które także 

wypracowaliśmy sobie sami, żeby pomagały nam doświadczać mniej 

bólu, pozwalały żyć łatwiej (co nie znaczy lepiej). „Prawdy”, które 
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pomagają nam zwalniać się z osobistego rozwoju i dążenia do 

dojrzałości. Mierzenia się z tym, czego nie chcemy w sobie zobaczyć. 

Gdy ktoś drugi odkrywa je reagujemy gwałtownie, bo czujemy się 

zagrożeni. Podobnie jest i w sferze duchowej. Jezus mówi: „Szukajcie 

prawdy, a prawda was wyzwoli”. Człowiek, który podąża w kierunku 

Boga nie boi się prawdy. Mieszkańcy Nazaretu nie chcieli słyszeć 

prawdy o sobie z ust Jezusa. Podobnie jest z nami. Często wybieramy 

swoje własne, wygodne prawdy, które... odbierają nam życie, radość  

i pokój serca. Czy odnajdujesz się w dzisiejszej scenie? Czy rozumiesz, 

że miłość Boga do Ciebie to z jednej strony pełna i bezwarunkowa 

akceptacja Twojej osoby. A z drugiej strony to troska o Ciebie poprzez 

odkrywanie prawdy o Twoim fałszywym ja, o Twoich grzesznych 

nawykach, o Twoich nieprawdziwych schematach myślenia, o Twoich 

pożądaniach i namiętnościach, które Cię niszczą. Czy chcesz przełamać 

w sobie opór przed zmianą, z którą przychodzi do Ciebie Jezus?  

Czy raczej wolisz Go strącić ze zbocza góry? A może jeszcze tego nie 

wiesz? Jeśli tak, to proś o łaskę szczerości ze sobą samym i o to, byś 

mógł stopniowo dojrzewać do większej współpracy z Jezusem. Z tym, 

który jest Drogą, Prawdą i Życiem. 

ks. Łukasz Heliniak 

Drodzy Czytelnicy!  
  Przemierzając krańce Internetu, klikając niemal bezmyślnie  

w kolejne okienka moją uwagę przykuł spory napis, który niczym 

wyrzut sumienia pytał: „A Ty? Co zrobiłeś dziś dla  Ewangelii?” 

Mimowolnie zatrzymałam się i pomyślałam: no 

cóż… kiepski wynik. Szybki poranek, nerwowa 

droga do pracy, bo przecież kołdra rano była tak 

„ciężka”, że ledwie zdążyłam, kilka przesłuchań, 

zakupy, obiad, prysznic, parę telefonów, rozmowa 

z bliskimi, sen… W migających chwilach 

mijającego dnia zaczęłam szukać dobrych 

uczynków, by znaleźć usprawiedliwienie mojego 

zaniedbania. Ale wynik nie był zadowalający. 

Kiedy mam mieć jeszcze czas dla Ewangelii? Nieustannie! Można się 

obruszyć – nie jestem osobą duchowną, jak mam to robić? Przecież nie 

wygłoszę niedzielnej homilii, nie przeprowadzę katechezy. Ja jestem 

stworzony do innych spraw! Nic bardziej mylnego! Przecież Ewangelia 
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to Dobra Nowina, którą głosimy…żyjąc nią!  

  Łatwo powiedzieć. A jak to zrobić, kiedy współczesny świat 

woła: żyj chwilą! Niczego nie żałuj! Idź na całość! Życie jest zbyt 

krótkie, by je naprawiać, zacznij wszystko od 0! Szkoda czasu na to, co 

niepewne! Idź po trupach, do celu… Jak usłyszeć ciszę, gdy wszystko 

wokół krzyczy? Jak nie zbłądzić w życiowych wyborach? Jak nie wpaść 

w pułapkę aktywizmu, nieopartego na Ewangelii, a na chęci pokazania 

swojego ja? Odpowiedź jest prosta: słuchaj!  

  „Shema Israel!” – słuchaj Izraelu, Pan Bóg nasz, Pan jest 

jedyny! (Mk 12,29) Podstawę wiary stanowi prawda: Bóg mówi, 

człowiek słucha. Nie możemy bowiem mówić do Boga, zanim Go nie 

usłyszymy; nie możemy Go kochać, zanim nie pozwolimy się 

pokochać; nie możemy dla Niego działać, zanim nie przyjmiemy Jego 

działania. Nasze mówienie do Boga jest bowiem tylko odpowiadaniem 

na Jego Słowo; nasze dawanie jest dzieleniem się z Nim Jego własnymi 

darami; nasze działanie jest współdziałaniem z Nim; nasze kochanie jest 

odpowiadaniem miłością na miłość.  

  Podstawą mojego życia Ewangelią niech zatem będzie 

zasłuchanie w to, co Bóg chce do mnie powiedzieć i odpowiedź na Jego 

wezwanie. Słuchaj Izraelu a usłyszysz obietnicę Boga, zawartą w 

dalszej części wypowiedzi Jezusa: „Będziesz miłował… Uzdolnię Cię 

do takiej miłości… uzdolnię Cię do głoszenia Ewangelii całym Twoim 

życiem, tylko słuchaj Mnie, Izraelu…”. 

Redaktor naczelny Małgorzata Sztolf 
 

 

W ostatnią środę papież 

Franciszek wezwał cały 

Kościół powszechny do 

. Po odmówieniu 

Anioł Pański Ojciec Święty 

zaapelował: 

„Z niepokojem śledzę wzrost 

napięć, które grożą zadaniem nowego ciosu pokojowi na Ukrainie  
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i stawiają pod znakiem zapytania bezpieczeństwo kontynentu 

europejskiego, z jeszcze szerszymi reperkusjami. Gorąco apeluję do 

wszystkich ludzi dobrej woli, by wznieśli modlitwę do Boga 

Wszechmogącego, aby każde działanie i inicjatywa polityczna służyły 

ludzkiemu braterstwu, bardziej niż jednostronnym korzyściom – 

apelował Franciszek. – Ci, którzy realizują własne cele ze szkodą dla 

innych, gardzą własnym powołaniem bycia człowiekiem, ponieważ 

wszyscy zostaliśmy stworzeni braćmi. Z tego powodu, i z niepokojem w 

obliczu obecnych napięć proponuję, aby najbliższa środa, 26 stycznia, 

była dniem modlitwy o pokój.“ 

Rosja zgromadziła w ostatnich tygodniach ponad 100 tys. żołnierzy oraz 

setki czołgów i jednostek artylerii. Utrzymują w niepewności Ukrainę 

oraz jej zachodnich sojuszników. Napięcie pomiędzy Ukrainą, a Rosją 

stale rośnie. Obydwa kraje deklarują, że nie zależy im na konflikcie 

zbrojnym. Zachowanie Kremla jednak wskazuje na coś zupełnie innego. 

W ostatnim czasie Rosja zorganizowała także duże manewry wojskowe 

blisko granicy z Ukrainą, co z pewnością nie służy stabilności w 

relacjach między obydwoma sąsiadami. Stany Zjednoczone oraz Unia 

Europejska zaapelowały do Władimira Putina o zaniechanie dalszych 

działań prowokacyjnych i militarnych. Padły z ich strony nawet groźby 

nałożenia sankcji, które miałaby otrzymać Rosja w razie ataku na 

Ukrainę. Kreml odpowiedział zgromadzeniem dodatkowych sił przy 

granicy z Ukrainą, a także stwierdzeniem, że próba odzyskania przez 

Ukrainę kontroli nad obszarami na wschodzie, kontrolowanymi przez 

wspieranych przez Rosję separatystów, będzie miała ''poważne 

konsekwencje dla ukraińskiej państwowości''.  

Pamiętajmy w naszych codziennych modlitwach o tej trudnej sytuacji  

i módlmy się o zaniechanie wszelkich działań wojennych.  

 

W najbliższą środę Kościół katolicki 

obchodzi święto Ofiarowania 

Pańskiego zwane również świętem 

Matki Bożej Gromnicznej. Jezus 

jako pierworodny syn zgodnie  

z prawem żydowskim został przez 

ziemskich rodziców: Maryję i Józefa 
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ofiarowany Bogu w świątyni jerozolimskiej. Prorok Symeon 

wypowiedział proroctwo nazywając Dzieciątko Jezus „światłem na 

oświecenie pogan”. Na ten dzień przypada również ustanowiony w roku 

1997 przez papieża Jana Pawła II Światowy Dzień Życia 

Konsekrowanego. W Kościele katolickim są następujące formy życia 

konsekrowanego: wspólnotowe - zakony i zgromadzenia zakonne; 

stowarzyszenia życia apostolskiego; instytuty świeckie oraz 

indywidualne - dziewice konsekrowane; wdowy konsekrowane; 

pustelnicy. Osoby konsekrowane to osoby, które w sposób szczególny 

swoje życie poświęcają Bogu. Składają śluby czystości, a także często 

ubóstwa i posłuszeństwa. Na 32 tys. osób konsekrowanych w Polsce  

16 tys. 764 to siostry zakonne, 11 173 to zakonnicy, ok. 1270 to mniszki 

w zakonach kontemplacyjnych, ponad 1000 to członkowie Instytutów 

Świeckich Życia Konsekrowanego, zaś 338 to dziewice konsekrowane, 

361 wdów poświęconych Bogu, 3 mężczyzn to wdowcy, 1 pustelnik  

i 8 pustelnic /dane za 2020 rok/. Dzień Życia Konsekrowanego jest 

okazją do modlitwy w intencji osób życia konsekrowanego, nowych 

powołań, 

a także okazją do materialnego wsparcia zakonów klauzurowych. 

Światowy Dzień Życia Konsekrowanego 

stwarza znakomitą okazję do złożenia 

najserdeczniejszych życzeń Siostrom 

pracującym w Domu Matki i Dziecka na 

terenie naszej parafii. Życzymy obfitości 

Bożego błogosławieństwa i Jego darów oraz 

podążania przez całe życie z ufnością, nadzieją i radością za 

Panem. Życzymy również licznych i pięknych owoców Waszej 

posługi. Niech przez Was ludzie, z którymi się spotykacie, 

doświadczają bliskości Pana Boga.  Niech w realizacji Waszego 

powołania wspiera Was Maryja, a Ten, któremu poświęciliście 

swoje życie, niech prowadzi Was drogą świętości! 

Magdalena Babieczko  

Jedno z najdawniejszych świąt chrześcijańskich przypada 2 lutego - to 

święto Ofiarowania Pańskiego, powszechnie jednak znane jest ono 

pod ludową nazwą święta Matki Boskiej Gromnicznej. Święto Matki 



6 
 

Boskiej Gromnicznej nie jest dniem wolnym od pracy. Zgodnie  

z prawem mojżeszowym każde pierworodne dziecko płci męskiej 

należało w czterdziestym dniu po narodzeniu zanieść do świątyni  

i wykupić, jako należące do Boga, za symboliczną ofiarę wartości  

5 syklów srebra – z reguły ofiarowano parę synogarlic lub gołębi.  

    Z obrzędem przedstawienia i wykupu pierworodnego syna łączył się 

też obrzęd oczyszczenia, któremu musiała poddać się matka w sześć 

tygodni po urodzeniu dziecka. Dlatego 

to ściśle umiejscowione  

w kalendarzu święto dawniej nazywało 

się też świętem Oczyszczenia 

Najświętszej Maryi Panny i kończyło 

okres Bożego Narodzenia.  

Powszechnie jednak znane jest pod 

ludową nazwą święta Matki Boskiej 

Gromnicznej, bo w tym dniu podczas 

nabożeństw święci się duże woskowe 

świece, zwane właśnie gromnicami. 

Zwyczaj ten wywodzi się z dawnych 

obchodów, w czasie których urządzano 

uroczyste procesje z zapalonymi 

świecami na pamiątkę nazwania 

Jezusa, przez obecnego w świątyni 

podczas obrzędu proroka Symeona, 

Światłem na oświecenie pogan. 

Nazwa święta wywodzi się od świec 

przynoszonych przez wiernych do kościoła w celu ich 

pobłogosławienia, zwanych gromnicami, od staropolskiego 

przymiotnika „gromny” – huczny, grzmiący. Gromnica miała bowiem 

chronić dom od gromu - w czasie burzy zapalano świece i stawiano je w 

oknie, modląc się o oddalenie piorunów.  

Dawid Biliński 

     Wielu osobom wydaje się, że wystarczy pójść w niedzielę do 

kościoła i wszystko zrobione. Tylko czy to wystarczy? Zaczynając od 
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początku. Jezus zmartwychwstał w pierwszym dniu tygodnia, jakim jest 

niedziela. Dlatego każda Msza Święta jest uobecnieniem Męki  

i Zmartwychwstania Jezusa. Bogu zależy, abyśmy rozpamiętywali,  

ale i przeżywali Misterium Paschalne w każdą niedzielę. Biorąc pod 

uwagę najważniejszy punkt niedzieli, jakim jest Eucharystia może warto 

się zastanowić, jak się do niej przygotowujemy i ją przeżywamy.  

Czy ciągle czekamy aż ksiądz skończy kazanie, zerkając co rusz na 

zegarek? Czy może rozpraszamy się myślami codziennymi? 

Czy przeżywamy ją w pełni przyjmując Najświętszy Sakrament? 

   Warto także przygotować się do niedzielnej Eucharystii już w sobotę! 

To znaczy - wyprasować wszystkie ubrania i przyszykować je, aby bez 

stresu i gonitwy móc dotrzeć do kościoła.  A gdy już po Mszy to co 

dalej? Czy poza Mszą rozwijam swoją relację z Bogiem? Jak wygląda 

nasz powrót do domu? Czy w ogóle w naszych rodzinach rozmawiamy 

w tym dniu na temat Boga, Eucharystii. A gdy rozmawiamy, to czy 

znowu narzekamy na księży, na kazania? Jak spędzamy czas z naszymi 

bliskimi? 

      Całkiem niedawno słuchałem wywiadu z dość ortodoksyjną polską 

Żydówką. Powiedziała tam, że potrzebuje rygorystycznych zasad, aby 

mogła swoje życie do nich odnieść. Wspominała, jak przeżywa szabat, 

oczywiście w dużym rygorze. Ale do czego zmierzam? Powiedziała, 

że jest w stanie na jeden dzień wyłączyć telefon, telewizor, komputer  

i wszelką elektronikę, aby mieć więcej czasu dla rodziny i dla Boga.  

Takie zachowania mają nam pomóc budować relacje międzyludzkie. 

Szczególnie relacje rodzinne, 

które ciężko jest rozwijać  

w tygodniu pełnym spraw. 

Może warto czasem 

zrezygnować z naszych zajęć, 

aby pokazać rodzinie naszą 

obecność i zainteresowanie.  

Także i my postarajmy się  

o to, abym lepiej przeżywać 

niedzielę, na pewno 

zaowocuje to głębszą relacją z Panem Bogiem i bliźnimi oraz ułatwi 

nam lepsze przeżywanie tygodnia.  

Hubert Biały  
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Auschwitz Birkenau to były niemiecki nazistowski obóz 

koncentracyjny. Funkcjonował w latach 1940-1945 i był największym 

obozem dla więźniów różnych narodowości, źródłem niewolniczej 

pracy, miejscem, gdzie przeprowadzano egzekucje i zbrodnicze 

eksperymenty, a także dokonywano grabieży mienia ofiar. Analizując 

historię tego tragicznego w dziejach Polski i świata miejsca trudno jest 

uwierzyć, że „ludzie ludziom zgotowali ten los” (Z. Nałkowska, 

„Medaliony”). Wśród wielu przyczyn, które powodowały śmierć 

więźniów kompleksu Auschwitz, 

na pierwszym miejscu należy 

wymienić wszelkiego rodzaju 

choroby, często powodowane 

spartańskimi warunkami 

obozowego życia, oraz niedobór 

pożywienia niezbędnego dla 

przeżycia, szczególnie podczas 

katorżniczej pracy. Głód wynikał 

z wyjątkowo małych racji żywnościowych. Stłoczeni na małej 

przestrzeni, w fatalnych warunkach sanitarnych, więźniowie podatni 

byli na kolejne zakażenia. Dodatkowym sposobem wycieńczania 

więźniów było zmuszanie ich do niezwykle ciężkiej pracy, 

co powodowało ogromne zmęczenie organizmu. W połączeniu  

z szykanami i psychicznym znęcaniem się prowadziło to do szybkiego 

zwiększenia liczby zgonów wśród pracujących. Momentami wydawać 

się mogło, że więźniowie nie pracowali dla uzyskania efektu 

niemieckiej machiny wojennej, ale po to, aby zginąć podczas 

morderczego wysiłku. Tym sposobem uśmiercono przerażającą ilość 

ludzi. Sam Rudolf Höss nie potrafił określić liczby zamordowanych 

więźniów. Podawał on przybliżoną liczbę 2,5 mln osób, jednak 

dzisiejsze badania pokazują, iż mógł mylić się nawet o dwa miliony,  

co znacznie zwiększa potencjalną liczbę zabitych w Auschwitz. W 1944 

roku Niemcy zmuszeni byli do stopniowej likwidacji obozów 

koncentracyjnych i zatarcia śladów masowego ludobójstwa. Nie udało 

się im to z powodu braku czasu. Po wojnie, aby udokumentować ogrom 

zbrodni Niemców, na terenie obozu Auschwitz-Birkenau utworzono 

muzeum. Stało się ono symbolem męczeństwa wielonarodowej 
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społeczności, tępionej  przez oprawców uzurpujących sobie do tego 

prawo z powodu rzekomego aryjskiego pochodzenia.  

     Jak mógł człowiek do tego stopnia pogardzać człowiekiem? Było to 

możliwe dlatego, że pogardził nawet Bogiem. Tylko bezbożna ideologia 

mogła zaplanować i przeprowadzić zagładę całego narodu – powiedział 

św. Jan Paweł II. Gdy w kontekście Auschwitz pojawia się pytanie: 

"Gdzie był Bóg?", my, chrześcijanie, odpowiadamy: "On był tam,  

w środku tego nieludzkiego cierpienia, bo nie był odległym Panem 

wszechświata, ale był na krzyżu". Wiara w obecność Boga na krzyżu, 

sprawiła, że właśnie w Auschwitz o. Maksymilian Kolbe poszedł na 

głodową śmierć za innego więźnia. Ta sama wiara w obecność Boga 

także tam była motywem heroicznych czynów ks. Kazimierza 

Sykulskiego. 

Wiktoria Zarzycka 

 

 

- 1 szklanka mąki pszennej - 3/4 szklanki 

cukru - 6 jajek - 2 łyżki kakao - 2 płaskie 

łyżeczki proszku do pieczenia  

 - 3/4 szklanki cukru - 100 g wiórków 

kokosowych - 4 białka 1 op. cukru 

wanilinowego (16 g) - 1 łyżeczka proszku do pieczenia 

- 2 szklanki mleka - 1/2 szklanki cukru 250 g margaryny - 4 żółtka - 1 

op. budyniu waniliowego (cukrem) - 3 łyżki mąki pszennej 

  

- wódka do nasączenia - tłuszcz do blaszki 

 

 1. Białka ubić, dodać cukier. Dodawać po 1 żółtku, ubijając. 2. Mąkę 

wymieszać z proszkiem i kakao. Wsypać do masy jajecznej. 3. Ciasto 
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wlać do wysmarowanej tłuszczem foremki. 4. Piec 30 minut w temp. 

160°C.  

1. Białka ubić na sztywną pianę. Dodać cukier. 2. Wsypać wiórki, 

cukier wanilinowy, proszek i wymieszać. 3. Ciasto wlać do 

wysmarowanej tłuszczem foremki. 4. Piec 20-30 minut w temp. 170°C.  

 

1. Szklankę mleka zagotować z cukrem. 2. W pozostałym mleku 

roztrzepać budyń, mąkę i żółtka. Wlać do gotującego się mleka, 

zagotować. 3. Ostudzony budyń utrzeć z miękką margaryną.  

1. Ostudzony biszkopt przekroić wzdłuż. 2. Jeden płat ciasta nasączyć 

wódką wymieszaną z wodą. 3. Rozsmarować połowę masy. 4. Ułożyć 

ciasto kokosowe. Posmarować pozostałym kremem. 5. Przykryć drugim 

płatem ciasta. 6. Górę biszkopta nasączyć wódką. 7. Udekorować 

według uznania. 

Przygotował Dominik  Wiącek 

 

 

 

 

Dziś przed kościołem możemy złożyć ofiarę do puszki 

Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych na powstający żłobek 

„Muszelka” w Jarosławiu. Dziś także o godz. 17:30 zapraszamy na 

uroczysty nieszpory.  

W poniedziałek w liturgiczne wspomnienie św. Jan Bosko – 

prezbitera, tradycyjnie w naszym kościele, będzie całodzienna adoracja 

Najświętszego Sakramentu, na którą zapraszamy.  

W środę przypada Święto Ofiarowania Pańskiego. Msze święte  

w naszej parafii celebrowane będą o godz. 7:00, 8:30, 10:00 i 18:00. 

Na każdej Eucharystii będzie poświęcenie gromnic, które przynieśmy  

z osłonkami, by nie niszczyć świątyni. Na Mszy świętej wieczornej 

będzie nowenna do Matki Bożej Łaskawej – adoruje Róża  

św. Benedykta. Święto Ofiarowania Pańskiego to również Światowy 

Dzień Życia Konsekrowanego, będziemy modlić się za nasze siostry 

Michalitki. Sładka z 2 lutego przeznaczona będzie na potrzeby zakonów 
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kontemplacyjnych. W środę po Mszy św. wieczornej  będziemy 

rozbierać choinki i szopkę – prosimy młodzież o pomoc. 

W tym tygodniu będziemy przeżywać pierwszy czwartek, piątek  

i sobotę miesiąca. W czwartek w liturgii wspominamy św. Błażeja, 

biskupa i męczennika i błogosławimy jabłka chroniące od chorób 

gardła. Po Mszy świętej wieczornej będzie wystawienie Najświętszego 

Sakramentu i Litania do Najdroższej Krwi Pana Jezusa – adoruje Róża 

św. Jana Pawła II. 

W piątek rano odwiedzimy chorych, w godz. 16:30 – 18:00 będzie 

okazja do spowiedzi. Po Mszy św. wieczornej będzie nabożeństwo do 

Najświętszego Serca Pana Jezusa i adoracja Najświętszego Sakramentu 

do godz. 21:00 – adoruje Róża Matki bożej Bolesnej. W piątek w domu 

rekolekcyjnym Dobrego Pasterza przy parafii pw. Świętej Trójcy 

rozpoczną się rekolekcje na temat wyzwolenia, na które zapraszamy.  

W pierwszą sobotę miesiąca w liturgii wspominamy św. Agatę, 

dziewicę i męczennicę i błogosławimy chleb i wodę dające ratunek  

i chroniące od nieszczęścia. O godz. 17:45 będzie medytacja maryjna, 

po Mszy św. wieczornej wystawienie Najświętszego Sakramentu  

i modlitwa różańcowa – adoruje Róża Matki Bożej Częstochowskiej.  

W tym dniu odbędą się również obchody 82. Rocznicy Deportacji 

Polaków na Sybir. O godz. 10:00 w kościele pw. Świętej Trójcy 

zostanie odprawiona Msza święta za Sybiraków, następnie będzie 

modlitwa przy tablicy i pomniku Sybiru. W sobotę odbędzie się także 

kolejny „Męski Różaniec” – szczegóły na plakacie. 

W przyszłą niedzielę o godz. 6:30 będą Godzinki ku czci Maryi,  

o godz. 17:15 nabożeństwo różańcowe i zmiana tajemnic – adoruje 

Róża Matki Bożej Fatimskiej. Składka z przyszłej niedzieli 

przeznaczona będzie na potrzeby Archidiecezji.  

W minionym tygodniu z naszej parafialnej wspólnoty odeszli do 

Pana: śp. Witold STELMASZCZYK – ul. Kochanowskiego 60  

i Bogumiła KOWALIW – ul. Sobieskiego 3. Niech dobry Bóg przyjmie 

ich do swojej chwały. 
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W związku ze zbliżającym się Odpustem Patronów naszej parafii –  
św. Cyryla i Metodego wraz z Fundacją im. Braci Sołuńskich – 
Cyryla  
i Metodego, zapraszamy dzieci z naszej parafii do wzięcia udziału  
w konkursie w dwóch kategoriach wiekowych:  
a) uczniowie z klas I-IV szkoły podstawowej mogą wziąć udział  
w konkursie plastycznym i przygotować witraż z wizerunkiem św. 
Cyryla i Metodego,  
b) uczniowie z klas V-VIII szkoły podstawowej mogą wziąć udział  
w konkursie, przygotowując wiersz na temat św. Cyryla i Metodego. 
 
Regulamin konkursu:  
♦ prace należy złożyć u katechety, w zakrystii lub kancelarii parafialnej 
do środy 9 lutego,  
♦ prace powinny być podpisane imieniem i nazwiskiem wraz  
z podaniem wieku i klasy autora,  
♦ prace powinny być wykonane osobiście przez dziecko,  
♦ prace będą oceniane przez jury w dwóch kategoriach: klasa I-IV  
i V-VIII szkoły podstawowej.  
 
Finał konkursu odbędzie się w niedzielę 13 lutego w kościele po 
Mszy świętej o godz. 11:30. Na zwycięzców czekają cenne nagrody 
zasponsorowane przez prezesa Fundacji im. Braci Sołuńskich – 
Cyryla i Metodego. Wszelkie szczegóły dotyczące konkursu można 
znaleźć na stronie internetowej parafii. 
 

Parafia rzymskokatolicka pw. św. Benedykta, Cyryla i Metodego 

e-mail Redakcji Gazetki Parafialnej „PATRON”: 

tygodnikparafialny.patron@wp.pl 
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